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Szanowni
Czytelnicy
N ow y rok 2 0 1 4 . Rok 9 0 . 
ro c z n ic y  is tn ie n ia  Lasów  
P a ń s tw o w y c h  ja k o  f irm y  
i o rgan izac ji gospodarcze j. 
Rok w spom nień o w ie lu  po­
koleniach leśników. Ukazała 
s ię  ks iążka o leśnych  ro ­
dz inach , 4 -p oko len io w ych  
i s ta rszych . D z ięk i m o im  
p rzo d ko m  m am  zaszczy t 
gościć na je j ka rtach . Pra­
ca zredagow ana przez p i- 
szącego do Lasu Polskiego 
Pana E m ilia n a  S zczerb ic- 
kiego ukazuje naszą firm ę  
poprzez cod z ie nny  los le ­
śnych ludz i. D okum entu je  
też korzenie leśn ic tw a  jako 
p ro fe s ji s ię g a ją ce j g łę b o ­
ko w  XIX w ie k . To w ie lk i 
prezent d la  naszego środo­
w iska . Jest też d rug i p re ­
zen t - w spó łczesny, m oż­
na pow iedz ieć rocznicowy. 
Lasy Państwowe zam ierzają 
bow iem  przekazać praw ie  
1 m ld  z ło tych  na cele pu ­
b liczne . P ieniądze te m ają  
wesprzeć program  budow y 
dróg loka lnych. Jeśli tak  się 
s tan ie , e fekty  p o w in n iśm y 
od czu ć  tu ta j,  u nas - na 
p ro w in c ji. Jest taka  jedna 
droga „w o ła ją ca ” o m oder­
nizację. To droga z Jarocina 
do S łup i, w  szczególności 
na o d c in k u  od s k ła d o w i­
ska odpadów  do m ostku na 
Lu tyn i. Jeśli program  ruszy 
i będzie m ożna zdobyć p ie ­
niądze, to  z pewnością będę 
po s tu lo w a ł, by ta w łaśn ie  
droga została w ybudowana. 
M am  nadzie ję , że jako  dar­
czyńcy  będz iem y do pu sz­
czeni do prac nad loka lnym  
p ro g ra m e m  m o d e rn iz a c ji 
dróg. Oby jak  najw ięcej tych 
ś rodków  tra f iło  do naszych 
pow ia tów .

Wycinka już trw a  w  leśnictw ie Tum idaj, gdzie jest największa powierzchnia przeznaczona pod obw odnicę (na m apie zaznaczona kolorem  czerwonym )

Lasy Państwowe są zobow iąza ­
ne do  w ycięc ia  d rzew ostanu  na p o ­
w ie rzch n i 7 ha 30 a ró w  65 m etrów  
kwadratowych. N iewielka część terenu 
jes t n iezalesiona. - M y m usim y pozo­
staw ić inwestorowi pusty pas. Uwarun­
kow an ia  ekologiczne, środow iskowe  
były b rane  p o d  uwagę ju ż  na etapie  
planow ania obwodnic)’ - wyjaśnia M a ­
riusz T raw ińsk i. specja lista ds. stanu 
posiadan ia  w  N ad leśn ic tw ie  Jarocin . 
W yc inka  rozp o czę ła  się w  p o ło w ie  
stycznia na Tum idaju. Prace wykonują 
zakłady us ług  leśnych. Teren w yc ink i 
m a być specjaln ie oznakow any, p o ­
n iew aż w  tym  czasie obow iązyw ać 
będzie zakaz wstępu. - Termin usuwa­
n ia  drzew został ustalony jeszcze przed  
okresam i lęgowymi. Chodzi o to, żeby

p ta k i nie zdążyty się zagnieździć w tych 
drzewach. Chociaż niektórych p taków  
nie  odstrasza wcale ruch. W'' Nowym  
Mieście m am y bociana białego, k tó ry  
gnieździ się w  pobliżu  g łównej trasy - 
dodaje  M a riu s z  T raw iński.

L a sy  p rzeznaczone  do  w y c in k i 
po łożone są na terenie dw óch pow ia ­
tó w  -ja roc ińsk iego  (leśnictwo Cielcza 
i T um ida j) o raz średzkiego (leśnictw o 
Radliniec - 579 m etrów  kwadratowych 
w  W o licy  Puste j). W yc inka  m us i na ­
stąpić do  28 lu tego, a na uprzątn ięcie 
terenu jest czas do  30 kwietnia. Koszty 
ponosi N adleśn ictw o Jarocin, do  k tó ­
rego zadań należy rów nież sprzedaż 
pozyskanego drewna. N a jm łodszy ob­
szar leśny liczy  29. a na jstarszy -1 5 8  
lat. W  zdecydowanej większości będą

to  dęby (1.100 m etrów  sześciennych), 
sosna (240). b u k  (50) oraz pozostałe 
ga tunk i, m .in . grab (110). - D ladębu  
150 la t to  n ie je s t żaden wyjątkowy wy­
nik. Według przepisów możemy wycinać 
dęby starsze n iż 140 lat. N ie  m ów im y  
tu  o drzewach pom nikowych. Według 
naszych szacunków z w ycinki pozyska­
m y 1,5 tysiąca m etrów  sześciennych 
drewna. W  ciągu roku  wycinam y ok. 
97 tysięcy m etrów  sześciennych, je s t  
to  więc ok. 1,5% ilośc i pozyskiwanego 
przez nas surowca. Zagospodarujem y  
je  w  norm alnym  tryb ie  i  sprzedamy na  
podstawie umów z odbiorcami po takich 
samych cenach ja k  pozostałe drewno. 
Surowiec z zimowego pozyskania, czyli 
w  czasie, gdy wegetacja ustaje, je s t  
zdecydowanie lepszy. Łatw ie jsze je s t

także wywiezienie go z lasu - w yjaśn ia  
Jan B artczak z d z ia łu  technicznego 
N a d le śn ic tw a  Ja ro c in . L e śn icy -za - 
pew n ia ją , że o b w o d n ica  n ie  g ra n i­
czy z na jcenn ie jszym i eko log iczn ie  
obsza ram i.

Zgodnie z ustawą prace związane 
z karczow an iem  terenu i usuw an iem  
ko rze n i tzw . k a rp in y  na leżą d o  in ­
w e s to ra , c z y li d o  G e n e ra ln e j D y ­
rekc ji D ró g  K ra jo w ych  i A u to s tra d . 
N a d le śn ic tw o  Ja ro c in  nie o trz y m a  
żadnego o d szkodow an ia  za p rze ję ­
te g run ty , ta k  ja k  m a to  m ie jsce np. 
w  p rzypadku  p ryw atnych  w łaścic ie li. 
- Otrzymalibyśmy rekompensatę, gdyby 
lo ka liza c ja  dotyczyła d ro g i g m inn e j 
czy pow ia tow e j - podkreś la  M a r iu s z  
T raw iń sk i. (ls)

KALENDARIUM styczeń/luty 2014
I  stycznia - Światowy Dzień Pokoju 
(obchodzony przez Kościół Katolicki);
6 stycznia - Dzień Filatelisty (Polska);
9 stycznia - Dzień Ligi Ochrony Przyrody 
(LOP);
I I  stycznia - Dzień Wegetarian;
16 stycznia - XXIII Międzynarodowa
Aukcja Drewna Dębowego odbyła się 
w Krotoszynie. Na sprzedaż wystawiono

840 m3 drewna dębowego, w tym ok. 240 
m3 jakości okleinowej;
20 stycznia - Dzień Wierzby Głowiastej;
21 stycznia - Dzień Babci;
22 stycznia - Dzień Dziadka;
24 stycznia - Światowy Dzień Środków 
Masowego Przekazu;
1 lutego -21 marca - Pokonkursowa 
wystawa prac plastycznych „100 choinek

na 100. numer Wieści z Lasu” , OEL 
w Czeszewie, ul. Szkolna 29, Orzechowo, 
tel. 61-438-31-21;
2 lutego - Światowy Dzień Obszarów 
Wodno-Btotnych, Dzień Świstaka. 
Nadleśnictwo Ustrzyki Dolne zaprasza na 
XVII Bieszczadzki Bieg Lotników;
11 lutego - Międzynarodowy Dzień Języka 
Ojczystego;

- Dzień Dokarmiania Zwierzyny Leśnej;
12 lutego - Dzień Darwina;
14 lutego - Dzień Zakochanych,
Walentynki;
17 lutego - Światowy Dzień Kota;
27 lutego - Dzień Niedźwiedzia Polarnego, 
Dzień Bociana Białego, Dzień Psa.
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i  wieściz lasu
► PUSZCZE POLSKI

Puszcza Rzepińska zwana Lubuską
Puszcza Rzepińska jest po łożona 

pom iędzy trzema rzekam i: W artą od 
północy, O drą  na po łudn iu  oraz O brą 
na wschodzie. N a  zachód je j granicę 
ustala granica naszego państwa wzdłuż 
lin ii wspomnianej Odry. Obszar puszczy 
leży w  Krainie Wielkopolsko-Pomorskiej, 
w  mezoregionie Pojezierza Lubuskiego. 
Adm inistracyjnie jest położona na tere­
nie aż 12 nadleśnictw: Ośno Lubuskie, 
Międzyrzecz, Rzepin, Skwierzyna, Sulę­
cin, Trzciel, Babimost, Cybinka, Krosno, 
Sulechów, Świebodzin i Torzym.

Nazwa i h istoria
Nazwa puszczy pochodzi od m iej­

scowości Rzepin. Położony w  powiecie 
słubickim województwa lubuskiego leży 
w  niedalekim  sąsiedztwie gran icy p o l­
skiej z N iem cam i. Puszcza Rzepińska 
zwana jest rów nież zam iennie Pusz­
czą Lubuską lu b  B oram i Lubuskim i. 
Puszcza w  X I I I  w. była silnie zw iąza­
na z zakonem  tem plariuszy. W  roku  
1318 ziem ie te przeszły we w ładanie 

joann itów . W I I  po łow ie  X IV  w. osta­
tecznie ustanow iono granicę polsko- 
brandenburską. Przez puszczę w  tym  
okresie przebiegały wytyczone szlaki 
kupieckie. Zasoby przejeżdżających 
karawan były często uszczuplane przez 
grasujące bandy zbó jn ick ie . R ozw ój 
gospodarczy na terenie puszczańskim 
zosta ł zaham ow any w  la tach 1618- 
1648 podczas w o jny trzydziestoletniej 
i w  roku  1810 podczas przem arszu 
w o jsk  n a p o leo ń sk ich  na Rosję. Po 
1945 roku  większość terenów leśnych 
s ta n ow iła  (poza  n ie w ie lk im i w y ją t­
kam i) w łasność państw ow ą, k tó ra  je 
chron iła . Pewnie dlatego uważa się, że 
w ojewództwo lubuskie jest najbardziej

M onum entalny pom nik  
Chrystusa Króla 
w  Świebodzinie

zalesionym  regionem  w  Polsce.

Rośliny
P uszczę tw o rz ą  w  p rzew adze  

piaszczyste obszary sandrowe (m o ­
reny czołowej i dennej) z dość liczne 
występującymi na tym terenie jeziorami. 
W  drzewostanie dom inu je  (zazwyczaj) 
m onoku ltura  sosnowa. Spowodowane 
je s t to  dz ia ła lnośc ią  człow ieka, k tó ­
ry pozbaw iając te tereny natura lnych

lasów  (dęby i b uk i), m iejsca zrębów 
zastępow ał w łaśnie tym  gatunkiem . 
N a glebach gliniastych spotykamy lasy: 
grabowo-bukowo-sosnowe, grabowo- 
dębowo-lipowe i w ierzbowo-topolowe, 
a m iejscami rośnie cis. Drzewa liściaste 
w ystępu ją  g łów n ie  w  p o b liżu  je z io r  
i  rzek. W śród roś lin  chron ionych  na 
uwagę zasługują storczyk krw isty i wą- 
tlik  b ło tny - gatunki zagrożone wyginię­
ciem  i wpisane do polskiej „czerwonej

księgi” . D la  c iekaw ostki nadm ien ię , 
że niedaleko M aczkow a obserwuje się 
nawet roślinność górską, np. w idłaka 
czy wrońca.

Zw ierzęta
Spacerując leśnym i du k tam i lub  

zapuszczając się głębiej w  las, być może 
spotkacie jednego z mieszkańców pusz­
czy lub ty lko  jego ślady i tropy, m .in.: 
jelenia, samy, dzika oraz daniela. Przez

lornetkę, gdzieś w  oddali, wypatrzycie 
polującego nad stawami bielika. Pośród 
m okradeł usłyszycie żurawie i bocia­
ny. W  czystych w odach rzeki Hanki 
rozpoznacie pstrąga, a przy odrob in ie  
szczęścia wzdłuż cieku przy lin ii bocznej 
zauważycie żó łw ia błotnego. 

Turystyka
Rozmaite atrakcje tuiystyczne są na 

tym  terenie znane i dobrze rozwinięte. 
W  re jonach a trakcyjnych d la  w yp o ­
czynku po jaw ia ją  się urządzenia do 
rekreacji o raz organizow ane są licz ­
ne bazy noclegow e (po la  b iw akow e 
i ośrodki wypoczynkowe). D la  tu iystów  
i podróżnych dla przykładu powstało 
w  oko licy  pole b iw akow e nad je z io ­
rem  Sułek, przy leśniczówce Biskupice. 
P rzybyw ając w  te re jony koniecznie 
m usicie odwiedzić: Zam ek Joannitów  
w  Łagow ie Lubuskim , zespół pałaco- 
wo-parkowy w  Gryżynie, M iędzyrzecki 
Rejon U m ocn iony i rezerwat „N ie to - 
perek” , ru in y  kościo ła  farnego wraz 
z wieżą i m uram i obronnym i w  Gubinie, 
m ury miejskie w  Sulechowie oraz m o­
num enta lny pom n ik  Chrystusa K ró la  
w  Ś w iebodz in ie . P iękne kom pleksy 

lasów, m alownicze krajobrazy, liczne 
ścieżki piesze, rowerowe i konne oraz 
czysta woda w  rzekach i jeziorach przy­
ciągają rozmaitych gości do aktywnego 
wypoczynku właśnie tutaj. M oże i  W y 
zechcecie przybyć w  te strony i poczuć 
m agię otaczających zewsząd lasów? 
Zachęcamy. Wojak

Zaczerpnięto: D. Zawadzka, E. Kwiecień „Pusz­
cze i lasy Polski” , www.portalwiedzy.onet.pl, 
w ww.rzepin.pl,www.pl.wikipedia.org, www. 
czasnawypoczynek.pl

► ZASŁUGUJĄCE NA MIANO POMNIKA PRZYRODY DRZEWA W LEŚNICTWIE TUMIDAJNie tylko dęby
Każdy mieszkaniec danej gm iny może dokonać zgłoszenia nowego pomnika przyrody osobiście lub 
korespondencyjnie. Zgłoszenie odbywa się poprzez złożenie stosownego wniosku w  urzędzie gm i­
ny. Jeżeli wniosek dotyczy okazałego drzewa, powinien zawierać między innym i informacje o jego 
gatunku, rozmiarach, lokalizacji, a także o jego właścicielu. Po rozpatrzeniu wniosku, rada gm iny 
w drodze uchwały może ustanowić pom nik przyrody.
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Jedną z n a jb a rd z ie j znanych  
fo rm  o c h ro n y  ś ro d o w iska  w  P o l­
sce są p o m n ik i p rzy ro d y . M o g ą  
to  być z a ró w n o  tw o ry  p rz y ro d y  
żyw e j, ja k  i n ie o ż y w io n e j, k tó re  
odznacza ją  się szczególnym i w a r­
to ś c ia m i, także  n a u ko w ym i, k u l­
tu ro w y m i, k ra jo b ra z o w y m i o raz 
h is to rycznym i. P o m n ik i pos iada ją  
in d yw id u a ln e  cechy, k tó re  p o zw a ­
la ją  je  w y ró ż n ić  spo ś ró d  in n ych  
tw o ró w  na tu ry . Są to  na jczęście j 
okaza łe  d rzew a  i krzew y, choc iaż  
byw a, że tą  fo rm ą  o c h ro n y  o b e j­
m u je  się ska łk i, g ła zy  n a rzu to w e , 
ja ry , ja sk in ie , w yw ierzyska czy na ­
w et w o d o s p a d y  i ź ró d lis ka .

N a  terenie Leśn ic tw a  T um id a j 
(obe jm u jącego  teren p o ło ż o n y  na 
p o łu d n io w y  w schód od  Ja ro c in a ) 
zn a jd u je  się obecn ie  k ilka n a śc ie  
d rz e w  o  w y m ia ra c h  p o m n ik o ­

w y c h . W  o k o l ic y  B a c h o rz e w a  
rośn ie  o k a za ły  w ią z  szyp u łko w y  
o  szczegó lnym  p o k ro ju , k tó re g o  
obw ód  w ynos i 373 cm . Tak okaza­
ły  w ią z  na leży dz iś  d o  rzadkośc i, 
pon iew aż liczną  niegdyś populację  
tego  g a tu n k u  zn iszczy ła  c h o ro b a  
g rzyb o w a  tzw . ho le n de rska  c h o ­
ro b a  w ią z u . S p o w o d o w a ła  on a  
pow o lne  zam ieran ie  d rzew  w  całej 
E u ro p ie . In n e  cz te ry  okazy rosną  
w  o k o lic y  W o li K s iążęce j. W y ją t­
kow y k lo n  ja w o r  ch a ra k te ryzu je  
się ro z w id le n ie m  na w yso ko śc i 
ok. 1 m , je g o  g rubsza  o d n og a  m a 
o b w ó d  353 cm , a je g o  p ie ń  je s t 
m a lo w n ic z o  p o ro ś n ię ty  m chem . 
N ie d a le ko  p a ła cu  w  S łu p i rosną  
okazałe dęby szypu łkow e, k tó rych  
o b w o d y  w yn o szą  450 i 590 cm . 
K o le jn y m  za s łu g u ją cym  na m ia ­
n o  p o m n ik a  p rz y ro d y  d rze w e m

je s t o lsza  cza rna  o o b w o d z ie  368 
cm , k tó re j w a rto ść  p rz y ro d n ic z ą  
po d no s i w sp ina jący  się na je j p ień 
b lu s z c z  p o s p o l ity  (z im o z ie lo n e  
pnącze, roś lina  ch ron iona ). Innym  
w y ró ż n ia ją c y m  się ro z m ia ra m i 
d rze w e m  je s t  ró w n ie ż  o ka za ły , 
także rozw id lony, dąb szypułkowy, 
k tó rego  ob w ó d  u nasady p rzekra ­
cza 700 cm  (na zd jęc iu ). W  czasie 
tego roczne j in w e n ta ryza c ji le śn i­
czy  z g ło s ił p ro p o z y c ję  w n io s k u  
o  o b ję c ie  o c h ro n ą  p o m n ik o w ą  
d o d a tk o w o  trz e c h  w ią z ó w  szy- 
pu łkow ych  rosnących w  oko licach  
W itaszyczek.

W szystk ie  u s ta no w ion e  przez 
ra d ę  g m in y  p o m n ik i p rz y ro d y  
p o d le g a ją  o c h ro n ie  i p o z o s ta ją  
n ie n a ru s z o n e  d o  s a m o is tn e g o  
ro zk ła d u .

K a ro lin a  K ra w c zyk -S zym e n d e ra

http://www.jarocinska.pl
http://www.portalwiedzy.onet.pl
http://www.pl.wikipedia.org
czasnawypoczynek.pl
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Choinki nadziei W  te le g ra f ic z n y m  s k ró c ie

Już p o  raz  trz e c i w s p ó l­
nie z dziećm i z N iepub licznego 
Przedszkola „Puchatek”  w  G o li­
nie gościliśmy w  grudn iu  u pod­
opiecznych C entrum  Socjalnego 
im. Jana Pawia I I  w  Jarocinie. Tuż 
przed świętami przekazaliśmy o r­
ganizatorom  wydarzenia świeżą, 
pachnącą lasem oraz żywicą, zie­
loną choinkę. Drzewko świerkowe 
zostało udekorowane ozdobam i 
własnoręcznie wykonanymi przez 
przedszkolaków. P om im o że na 
dworze aura wskazywała raczej 
pogodę przedw iosenną, nastró j 
nadchodzących  św ią t Bożego 
Narodzen ia  da ł się w  tym  dn iu  
m ocno odczuć. D zieci wspólnie 
z opiekunam i wystaw ili d la pod ­
opiecznych ośrodka jasełka, w  któ­
rych nie zabrakło ani gry aktorskiej, 
ani pięknych tańców w  rytm  kolęd, 
ani wspólnych śpiewów.

Akcja „C h o ink i nadziei”  p ro ­
mowana przez fundację ekologicz­
ną „A rka ”  odbyła się ju ż  po raz

Z im y  m a m y  c o r a z  k r ó t s z e  i ł a g o d n ie j s z e
Nasz kraj leży w  strefie klim atu umiarkowa­

nego przejściowego, którego charakteiystyczną 
cechą są zm ienne stany pogody. Z im a  jest 
u  nas jedną z czterech zasadniczych pó r roku 
W yróżnia się w  niej trzy podokresy. Przedzimie 

to  okres trwający zwykle od końca listopada 
do połowy grudnia. Fenologiczna późna jesień, 
odpowiada klimatycznemu przedzimiu. Wystę­
pujące wtedy przym rozki nie powodująjeszcze 
trwałego zamarznięcia ziemi. Później następuje 
okres pełnej zimy, k tó iy  trw a zwykle do końca 
lutego. Okres zaniku okryw y śnieżnej to  ju ż  
spodzimek, k tó ry przechodzi w  przedwiośnie.

Term in początku przedzim ia  w  W ielko- 
polsce jest bardzo zróżnicowany, w  2003 r. 
rozpoczęło się ju ż  16 października, a w  2005 r. 
dopiero 13 listopada. Średnia długość przed­

zim ia w  Wielkopolsce w  ostatnich dwudziestu 
latach wyniosła 43 dni.

Początek k lim a to log iczne j z im y  w  za­
chodniej Polsce przypada na połowę grudnia, 
gdzie trwa ona około 65 dni. Za początek zim y 

przyjmuje się okres, gdy przez kolejne trzy dn i 
średnia temperatura dobowa powietrza spada 

poniżej zera stopni C . M oże to  nastąpić ju ż  
w  listopadzie, a kończyć się dopiero w  kwietniu. 
D ługość tego okresu jest zm ienna i trwa od 42 
do 143 dni. Średni term in rozpoczęcia z im y 

w  naszym regionie przypada na 22 grudnia, 
a je j zakończenia na 25 lutego. N a jd łuższa 
zim a (2003/2004) trw ała 94 dni. a najkrótsza 
(2007/2008 r.) tylko 24 dni.

O d  la t 90. obserwowane jest skracanie 
się okresu z im y w  zachodniej części Polski. 
W  latach 1958 - 1987 zim a trw ała tu  średnio 
104 dni, a w  latach 1988 - 2008 tylko 69 dni.

dziewiąty w  naszym kraju. Wspie­
rana jest przez Lasy Państwowe. 
Pamiętajmy, że nie tylko na W igilię 
w  postaci świątecznego drzewka, 
ale i na co dzień polskie lasy do ­
starczają całemu społeczeństwu

wiele pożytku, więc o  ich ochronę 
powinniśmy wszyscy dbać nie tylko 
od święta.

D la te g o  w  b ieżącym  ro ku  
i na przyszłe la ta życzymy sobie 
i  Państwu, by ciągłość zachowa­ Darzbór! Jakub W ojdecki

Stroje m ałych ak to ró w  i aranżacja sceny, jak  co roku zostały przygotow ane z w ie lk im  pietyzm em  
i dbałością o najmniejsze szczegóły

W  ostatnim dwudziestoleciu zima rozpoczynała 
się później n iż w  okresie poprzednim  i trwała 
nawet o 30 dni krócej niż w  latach 50. - 70. ubie­
głego wieku. W  niektórych latach je j początek 
przypadał dopiero na pierwsze dn i stycznia, 
a nawet lutego kolejnego roku kalendarzowego.

Nadejścia z im y  nie zw iastu ją  wyraźnie 
żadne nagłe zm iany zachowania roślin . Ich  
wegetacja stopniow o ustaje ju ż  od początku 
jesieni i łagodnie wchodzą w  okres tzw. spo­
czynku zimowego. Resztki pożółk łych liści na 
dębach i grabach pozostaną aż do  wiosny. 
Szyszki świerków i sosen pełne są dojrzałych 
nasion ju ż  od jesieni, ale o tw orzą się i wysy­
p ią  je  dopiero na wiosnę. D o  końca z im y na 
drzewach pozostaną też owoce jesionów, lip  
i grabów. Jednak większość nasion znajduje 
się ju ż  na dnie lasu, w  warstw ie opadłych liści 
i będzie oczekiwać w iosny pod osłoną śnieżnej 
okrywy. W  parkach i lasach u listn ione pozo- 
stają tylko zimozielone krzewy i  drzewa iglaste. 
Pozostałe rośliny przetrw ają ten trudny okres 
w  form ie nasion, kłączy, cebul i bulw.

W  czasie d łuższych  okresów  z im y  bez 
m rozu  kw itną  stokro tk i, a także gw iazdnica 
pospolita i  wiechlina roczna - pospolite chwasty 
ogrodowe. W  cieplejsze dn i lutego zakwita ju ż  
leszczyna pospolita, olcha czarna, przebiśniegi 
i  śnieżyce wiosenne.

Z  pow odu zamarznięcia ziem i i występu­
jącej okryw y śnieżnej zwierzęta m ają w  zim ie 
znacznie utrudniony dostęp do pokarmu. Toteż 
przed nadejściem ch łodów  stawonogi szukają 
schronienia pod korą drzew, w  ściółce leśnej 
i spróchniałych częściach drzew. P łazy i gady 
chowają się w  wodzie lub kryjówkach lądowych.

nia Lasów Państwowych, naszego 
wspólnego dobra, nie ucierpiała 
i m ia ła  się dobrze, a pow ierzch­
nia zielonych p łuc Polski rosła ja k  
grzyby po  deszczu.

gdzie często g rom adzą się w  dużej liczbie. 
L iczne gatunki ptaków spotykanych w iosną 
i la tem  od la tu ją  w  cieplejsze regiony, gdzie 
ła tw ie j zdobyć pokarm . Pozostające u  nas 
owadożeme kowaliki, sikorki i dzięcio ł)'w  zimie 
uzupełniają swoją dietę nasionam i. G ryzonie 
przed z im ą chętnie przenoszą się do piwnic, 
stodół i stajni, gdzie cieplej i łatw iej o pokarm  
niż na po lu  czy w  lesie.

M o n o to n n y , pokry ty  śniegiem z im ow y 
krajobraz pó l ożywiają swoją obecnością duże 
stada żerujących kruków, w ron  i gawronów, 
które przylatu ją do nas ze wschodnich i p ó ł­
nocnych rejonów Europy. W śród gałęzi drzew 
zobaczyć m ożna kolorowe jem io łuszki i gile, 
które ju ż  w  lu tym  rozpoczynają pow ró t w  ro ­
dzinne rejony. W  tym  czasie rozpoczynają się 
powroty szpaków, skowronków polnych, kaczek, 
gołębi siniaków.

Zwierzęta prowadzące w  zimie aktywny tryb 
życia korzystają z zapasów pokarm u zgrom a­
dzonego jesienią. Takie zapasy przygotowują 
wiewiórka i sójka, które gromadzą w  schowkach 
znaczne ilości buczyny i orzechów laskowych. 
Nawet kret przygotowuje w  swojej spiżam i za­
pas dżdżownic, które są głównym  składnikiem 
jego pożywienia.

In form acje  zebrane przez k lim a to logów  
i p rzyrodn ików  wskazują, że od po łow y X X  w. 
okresy lata są coraz chłodniejsze, a pora  z im o­
wa jest krótsza i mniej m roźna. Równocześnie 
obserwuje się zanikanie p ó r przejściowych. 
Zachodzące zm iany określa się g loba lnym i 
zm ianam i klim atycznym i, ale nie m ożna jesz­
cze na ich podstawie prognozować globalnego 
ocieplenia. W acław  A dam iak

► Propozycje zmian w Ustawie o lasach
W ostatnim czasie aż wrze w tym temacie. Minister środowiska 
M. Grabowski uzasadnia potrzebę wprowadzenia opracowanych 
w błyskawicznym tempie zmian w Ustawie o lasach. Najważniej­
sza dotyczy obciążenia LP daniną w wysokości 1,6 mld zt w ciągu 
dwóch najbliższych lat. Jako główną przyczynę tej decyzji podaje 
się, iż - jak twierdzi minister - LP niszczą drogi lokalne ciężkimi 
pojazdami wywożącymi drewno. Senator Włodzimierz Cimoszewicz 
mówi o pośpiechu przy przygotowywaniu zmiany Ustawy o lasach 
oraz o ewentualnym wpływie tych zmian na gospodarkę LR Znajduje 
analogię do podobnych działań, które miały miejsce ok. 10 lat temu. 
Rozmowy nadal trwają, a my z niecierpliwością obserwujemy ich 
kierunki i komentarze.

► Wsparcie służb polic ji
Od trzech lat łódzcy leśnicy wspierają finansowo Zespół Konny Policji 
w Tomaszowie Mazowieckim. Pieniądze umożliwiają funkcjonowanie 
jednostki i pozwalają na współpracę leśników i policjantów w zakresie 
bezpieczeństwa i ochrony mienia na terenie Zalewu Sulejowskiego 
i Spały. Zespół Konny Policji w Tomaszowie Mazowieckim otrzymał 
po raz kolejny 25 000 zł wsparcia na ten cel.

► Nowy w icem inister
19 grudnia zeszłego roku Donald Tusk powołał Sławomira Brodzińskiego 
na stanowisko podsekretarza stanu. Nowy wiceminister przejmie 
również funkcję Głównego Geologa Kraju, dotychczas pełnioną przez 
Piotra Woźniaka.

► Trwają konsultacje społeczne
Ministerstwo Środowiska zaprasza do zgłaszania uwag i propozycji 
związanych zfunkcjonowaniem systemu gospodarowania odpadami 
w gminach. Konsultacje są prowadzone w związku powołaniem zespołu 
ds. wdrażania ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminach. 
Swoje uwagi możecie zgłaszać w następujących kategoriach: 1) 
Właściciele nieruchomości i mieszkańcy - propozycje zmian, 2) 
Gminy wdrażające ustawę - propozycje zmian oraz 3) Przedsiębiorcy 
realizujący poszczególne zadania; na adres: odpady@ mos.gov.pl

► Nowy dyrektor Świętokrzyskiego PN
Piotr Szafraniec został nowym dyrektorem wspomnianego PN. 
Nominację na to stanowisko otrzyma! 6 grudnia z rąk ministra śro­
dowiska Macieja Grabowskiego. Obecny dyrektor jest absolwentem 
Politechniki Świętokrzyskiej (1994 r.) oraz studiów podyplomowych 
w Wyższej Szkole Ekonomii i Prawa w Kielcach (2013 r.). Od marca 
2007 roku także pracownik Świętokrzyskiego Parku Narodowego na 
stanowisku specjalisty do spraw inwestycji i remontów, pełnomocnik 
dyrektora ds. udzielania zamówień publicznych, a ponadto członek 
Polskiego Towarzystwa Entomologicznego.

► Ankieta o leśnikach
Jak wynika z najnowszych badań PBS, największym zaufaniem 
Polaków spośród wszystkich instytucji w Polsce zajmujących się 
ochroną środowiska naturalnego cieszą się Lasy Państwowe . 
Dziś ufa nam aż 75% badanych. To o 7 % więcej niż w roku 2012. 
Mniejszym zaufaniem cieszą się m.in. naukowcy (71 proc.), którzy 
jeszcze w ubiegłym roku wyprzedzali LR pozarządowe organizacje 
ekologiczne (63%) oraz Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej (61%). PBS podkreśla, że wiarygodność Lasów 
Państwowych w działaniach na rzecz ochrony środowiska dostrzeżono 
również poza granicami Polski, czego wyrazem jest uhonorowanie 
przedsiębiorstwa nagrodą UNESCO. Badanie PBS było już trzecim 
sporządzonym na zamówienie Ministerstwa Środowiska, a prze­
prowadzono je w październiku na reprezentatywnej próbie 1000 
mieszkańców Polski w wieku powyżej 15 lat.

► 95 la t Związku Leśników Polskich
6 grudnia w Sękocinie pod Warszawą odbyta się uroczystość związana 
z jubileuszem 95-lecia Związku Leśników Polskich w Rzeczypospolitej 
Polskiej. Podczas uroczystości wyróżniono i odznaczono członków
ZLR Opr. W o ja k

► LEŚNE ORIGAMI

Każdy dudek ma swój czubek
Zjawiskowy' pierzasty czub na g ło ­
wie (rozw ijany i zw ijany n iczym  w a­
chlarz). charakterystyczna sylwetka, 
a przede wszystkim  silnie kontrasto­
we barwy: rdzaw o-pom arańczow a 
oraz czerń i biel - sprawiają, że dudka 
nie m ożna pom ylić z żadnym innym  
kra jow ym  ptakiem . W  Polsce spo­
tkam y go we wszystkich regionach, 
zarów no na n iżu, ja k  i w  niższych 
częściach gór. jednakże występuje 
nielicznie. Większe skupiska dudka 
spotkam y na Podlasiu. M azurach,

Pojezierzu Łęczyńsko-W łodawskim  
oraz nad środkowym Bugiem. Sami­
ca z wyglądu jest troszkę mniejsza 
od samca, m a upierzenie o  bardziej 
stonowanych barwach. To b rak dy­
m orfizm u płciowego, czyli słabo w i­
doczne różnice w  wyglądzie, budowie 
osobników. Charakterystyczny d la  
tego ptaka i najbardziej znany prócz 
wyjątkowej rdzawej barw y jest czub. 
Zostaje on nastroszony przy starcie, 
lądow aniu  w  okresie godow ym  lub  
w  celu odstraszenia potencjalnego

in truza. Pokarm  dudków  stanow ią 
drobne bezkręgowce, głównie owady, 
la rw y i poczwarki wyciągane d ług im  
dziobem  z ziemi. N a koniec oba lim y 
jeden z m itów  tego gatunku. Uważa 
się, że dudk i to  straszne brudaski, 
o  czym  świadczy nieraz nieciekawy 
odorek z dz iup li. O tóż nie jest tak, 
ja k  powszechnie się myśli. Zaniepo­
kojone i wystraszone pisklęta dudka 
wystrzeliwują z gruczołu kuprowego 
silnie cuchnącą, bruna tną  ciecz na­
wet na wysokość 50 cm. Faktycznie

m a ona nieprzyjemny zapach. W  ten 
sposób m łode skutecznie ch ron ią  
się przed in tru za m i (nawet przed 
drapieżną kuną).

Oprać, i w ykonan ie  Jakub W ojdecki

► Informacje potrzebne do złożenia dudka 
i zdjęcia znajdziesz zawsze na stronie 
Nadleśnictwa Jarocin jarocin.poznan. 
Iasy.gov.pl w zakładce „Kącik dla 
najmłodszych" i na stronie 
www.jarocinska.pl w zakładce 
„Wieści z Lasu".

http://www.jarocinska.pl
mailto:odpady@mos.gov.pl
Iasy.gov.pl
http://www.jarocinska.pl
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► LEŚNE ZAWODY

Przygoda tylko dla 
prawdziwych mężczyzn

D zis ia j d la  odm iany zam iast o zaw o­
dach zw iązanych z lasem opow iem y Pań­
stwu o  czymś innym  - o zawodach drw ali 
i nie ty lko . C zym  są owe zaw ody i skąd 
w  ogóle w zią t się pom ysł na ich realizację? 
S T IH L ®  T IM B E R S P O R T S ®  SERIES, 
b o  tak b rzm i ich  pe łna nazwa, n a ro d z ił 
się w  Stanach Zjednoczonych. Polega na 
konkurencjach w  cięciu i rąban iu  drewna 
z użyciem pilarek spalinowych, o lbrzym ich 
siekier i p ił ręcznych. Kiedyś daw no temu 
miejscowi amerykańscy drwale organizowali 
m iędzy sobą rozgryw ki, podczas których 
wyłaniali najlepszego. Tak z lokalnych zawo­
dy te p rzerodziły się w  pełni profesjonalne, 
trwające do dziś. Pierwsza ogólnodostępna 
telewizyjna relacja z tych zmagań, odbywa­
jących się pod patronatem Andreasa Stihla, 
została w yem itow ana w  1985 r. D o  Polski 
pom ysł na organizację tego typu zawodów

d o ta r ł s tosunkow o późno, b o  w  2003 r. 
Pierwsza seria „tim bersports”  m ia ła  miejsce 
w  C hoczni koło W adowic (potem odbywały 
się w  Rewalu). W  naszym kraju turnieje o r­
ganizowane są przy współpracy z O cho tn i­
czym i Strażam i Pożarowym i i jednostkam i 
Lasów  Państwowych.
W szystkich dyscyplin jest sześć (patrz ra­
ster). Sprzęt i narzędzia w  poszczególnych 
konkurencjach są ciężkie, ostre i z założenia 
niebezpieczne, d latego startu jący w  n ich 
zaw odn icy  m uszą wykazać się og rom ną 
siłą, wytrzym ałością, zręcznością, no i co 
najważniejsze (bo decyduje to  o wynikach 
w  późniejszych tabelach klasyfikacji) - pre­
cyzją. W  „tim bersports ”  w  Europ ie  w yko­
rzystywane jest specjalnie selekcjonowane 
i przygotowywane drew no topolow e. Z a ­
w odn icy  zawsze losu ją  d la  rów nych szans 
kłodę, z k tó rą  później będą pracować.

K to  może w ziąć udzia ł w  zawodach? K aż­
dy, k to  w yróżn ia  się sprawnością i s iłą f i ­
zyczną oraz posługuje się biegle siekierą, 
p iłą  ręczną i p ila rką  spalinową, wykazując 
p rzy tym  ogrom nego ducha sportowego. 
Jesteś zainteresowany? Bliższe in form acje 
na tem at S T IH L ®  T IM B E R S P O R T S ®  
uzyskasz w  podpoznańskich Sadach przy ul. 
Poznańskiej 16 (62-080 Tarnowo Podgórne) 
lub  pisząc na adres tim bersports@ stih l.p l. 
P rzypom inam y, że najlepsi z najlepszych 
w  Polsce reprezentują później nasz kraj na 
M istrzostw ach Świata - w arto  spróbować!

W oJak

Zaczerpn ię to : h ttp ://w w w .s tih l.p l/ in d e x . 
aspx, h ttp ://p l.w ik iped ia .o rg /, h ttp ://w w w . 
stih lusa.com /,
h ttp ://w w w .s tih l-tim be rspo rts .de /, h ttp :/ /  
ww w .stih lusa.com /

Dyscypliny STIHL® TIMBERSPORTS® SERIES W ystaw iona na pokaz Form uła 1 w śród pilarek w zbudzała  
w  Rewalu zainteresow anie publiczności

S T IH L

„HotSaw"
Podczas jej pokazu usłyszysz ogromny ryk „potwora” ni- 
czym hałas silników z wyścigów Formuły 1. A to dlatego,

Hasr.- że w ręku zawodnika znajduje się piła łańcuchowa o mocy 
aż 62 KM i wadze, bagatela, 25 kg. Dla porównania - przy 

pracach ogrodowych i leśnych wykorzystuje się pilarki spalinowe różnych firm 
o mocach od 1,5 KM przy wadze ok. 4 kg do 6 KM przy wadze 6-7 kg. W tej 
konkurencji pilarki są wcześniej rozgrzewane, czemu towarzyszy ogromny 
ryk i chmura spalin. Zadaniem zawodnika jest odcięcie w jak najkrótszym 
czasie trzech krążków drewna o określonej grubości. Dodamy, że oczywiście 
zawodnicy są wyposażeni w osłony twarzy i ochronniki słuchu oraz rękawice
i specjalistyczną odzież.
Najlepszy w Polsce w tej dyscyplinie jest Arkadiusz Drozdek - z czasem 
00:07,80 sekundy przy średnicy kłody 46 cm (wynik z 2007 r.).

„llnderhand Chop”
4 ^  Zadaniem zawodnika, stojącego w rozkroku na leżącej kłodzie 

drewna o średnicy 32 cm, jest jej przerąbanie siekierą w jak
M  najkrótszym czasie. Po przerąbaniu do połowy zawodnik po- 

’  winien obrócić się tak, aby podczas manewru automatycznie 
przygotować kolejny zamach dla drugiej strony rąbanej kłody. Podczas tej 
konkurencji zawodnik posiada specjalne metalowe ochronniki stóp i goleni
przypominające trochę buty średniowiecznego rycerza.

Obecny najlepszy wynik Polski należy ponownie do Arkadiusza Drozdka - 
z czasem 00:23,01 sekundy przy średnicy kłody 32 cm (wynik z 2009 r.).

„Single Buck”
Tu ogromne znaczenie mają rytm pracy i dynamika zawodnika, 
który musi w jak najkrótszym czasie przy pomocy olbrzymiej 
pity ręcznej odciąć od kłody jeden krążek drewna. Oczywiście 
jego grubość ma ogromne znaczenie w późniejszej klasyfikacji.

Specjalnie stworzona do tej konkurencji pita ręczna jest wycinana laserowo, 
ma ostrzone ręcznie 10-centymetrowe zęby. Pita waży ok. 5 kg, a jej długość 
przekracza 2 m (cena wynosi ok. 1.500 Euro).
W tej konkurencji rekordzistą Polski jest Krystian Kaczmarek - z czasem 
00:14,55 sekundy przy średnicy kłody 46 cm (wynik z 2012 r.).

„Standing Błock Chop"
Jest to konkurencja wzorowana na tradycyjnej ścince drzewa 
przy użyciu siekiery. Zawodnik przerąbuje siekierą pionowo 
stojącą kłodę drewna, a o zwycięstwie decyduje jak zawsze 
precyzja i czas. Siekiera o długość 80 cm używana podczas

tej dyscypliny jest wykonana ze stopu specjalnej stali, a jej waga waha się 
w przedziale 2,5 - 3,0 kg. Cena takiej siekiery, która jest jednak przydatna 
do użycia tylko w zawodach tej konkurencji, wynosi ok. 350 Euro i może 
odstraszać potencjalnych nabywców.

Obecny rekordzista to ponownie Arkadiusz Drozdek - z czasem i 
sekundy przy średnicy kłody 30 cm (wynik z 2007 r.).

0:20,89

„Stock saw”
Na sygnał sędziego, zawodnik chwyta rozgrzaną pilarkę i odcina/jPL od kłody dwa równoległe krążki drewna zaczynając od góry 
przy pierwszym, a kończąc cięciem od dołu. Wszystko na 
pozór łatwe, ale tutaj zawodnik, zresztą jak i w pozostałych 

konkurencjach, musi się zmieścić w widełkach tolerancji - w tym przypadku 
określonej grubości drewnianego plastra. Tę konkurencje zawodnicy rozgrywają
takimi samymi pilarkami łańcuchowymi.
Aktualny tytuł mistrza Polski należy do Sławomira Potoma - z czasem 00:10,21 
sekundy i średnicą kłody 40 cm (wynik z 2007 r.).

„Springboard”t ł r *  Chyba najbardziej widowiskowa z konkurencji. Rozpoczyna się łrt od wyrąbania siekierą dwóch „kieszeni” w stojącej kłodzie. 
"  Następnie zawodnik umieszczając w szczelinach deski o dtu-

gości 1,7 m, wspina się na wysokość 2,7 m nad powierzchnią 
ziemi i wówczas balansując i starając się utrzymać równowagę rozpoczyna
odrąbywanie wierzchołka kłody.
Mistrzem Polski w tej konkurencji jest Jacek Groenwald - z czasem 1:07,64 
sekundy przy średnicy kłody 27 cm (wynik z 2012 r.).

Choinkowa
wystawa pokonkursowa

Wasz „Nasz zwierzyniec"

Tak ja k  in fo rm o w a liśm y  
w  regulam inie konkursu „100 
choinek na 100. num er W ie ­
ści z Lasu”  z now ym  rokiem  
ruszyła wystawa prac, jakie do 
nas d o ta r ły  przed św iętam i. 
Łącznie nadesłano ich ponad 
200. C hoinki - główne nagrody 
w  konkursie - zostałyjuż rozda­
ne i tra fiły  do Państwa domów. 
Teraz przyszła kolej na zapre­
zentowanie najciekawszych ko- 
lorowanek w  Ośrodku Edukacji 
Leśnej wCzeszewie. Niestety, ze 
względu na ograniczenie z jednej 
strony kubaturą pomieszczeń, 
a z drugiej na rozm iar prac, nie 
byliśmy w  stanie zaprezentować 
wszystkich.

Wystawę można zwiedzać
do  końca zim y czyli do  21 m ar­
ca 2014 r. Przypom inam y, że
za wstęp do  naszego leśnego

ośrodka edukacyjnego nie są 
pobierane opłaty. Wszystkich 
chętnych, k tó rzy  będą chcie- 
li się do nas wybrać, prosim y 
o  wcześniejszy kontakt z biurem 
ośrodka i umówienie się na dzień 
wizyty. Serdecznie zapraszamy! 
Ośrodek Edukacji Leśnej „C en­ Opr. WoJak

trum  Zarządzania Łęgam i” 
ul. Szkolna 29 
62-322 Orzechowo 
biuro: 61-438-31-21 oraz pod 
telefonami: Hubert Przybylski 
606-759-234, M arek D o b ra ­
czyński 606-759-226.

W s z y s tk ic h ,  k tó r z y  
c h c ą  p o c z y ta ć  s w o im  
p o c ie ch o m  ciekaw e p rz y ­
g o d y  pew nego  m iło ś n ik a  
p rzy ro d y  W o jtka , serdecz­
nie zap raszam y w  im ie n iu  
a u to rk i na jnow szego o p o ­
w ia d a n ia  „N a s z  z w ie rz y ­
n ie c ”  J a n in y  G ra li i w ła ­
snym . d o  za trzym a n ia  się 
p rzy  tej c iekaw ej lek tu rze . 
Z n a jd z ie m y  w  n ie j w s p o ­
m nien ia , ob razy  p rzedsta ­
w ia ją ce  p rz y ro d ę  sprzed  
k ilkudz ies ięc iu  la t, zabytk i 
a rc h ite k tu ry  m a te r ia ln e j, 
a w s z y s tk o  to  w  fo rm ie  
z a b a w n y c h , z a p a d a ją ­
cych  w  g ło w ę  ry m o w a ­
nek. Książka ta koniecznie 
w in n a  zna leźć  się w  P a ń ­
stwa d o m o w e j b ib lio te c z ­
ce. Teraz - gd y  za oknem  
z im a  - o p o w ia d a n ie  p an i 
J a n in y  p rzen ies ie  nas n i ­

23 listopada gościliśmy na prom ocji książki w  pałacu 
Radolińskich. Wśród przybyłych na spotkanie  
duży procent stanow ili g łów ni beneficjenci treści 
opow iadan ia - dzieci, którym  frag m en ty  dzieła czytała  
sama autorka

czym  m a c h in a  czasu  na 
k o lo ro w ą  i p rz e s ią k n ię ­
tą od  za p a c h ó w  kw ie c ia  
łąkę, gdz ie  w  o d d a li zda 
się s łyszeć w ła śn ie  ty tu ­
ło w y  zw ie rzyn ie c . W ięce j

ju ż  nie po w ie m , sp ra w d ź­
cie to  sam i. S zczegó łow e 
in fo rm a c je  zd o b ę d z ie c ic  
w  B ib lio te c e  P u b lic z n e j 
M ia s ta  i G m in y  J a ro c in .

W oJak
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